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N a r ó d  po ls k i  ze k o ń c z y ł  p ie rwsze  
dziesięciolecie s w e g o  b y t u  w n ie pod-  
ległem i o d ro d z o n e m  p a ń s tw ie  pol- 
s k ie m ,  w i e l k i m  p r z e g l ą d e m  pr acy ,  
Której  d ok on a ł  w t e m  dz ies ięc io leciu.  
P r z e g l ą d o w i  t e m u  b y ł o  n a  m ia n o  
„ P o w s z e c h n a  W y s t a w a  K ra jo wa" .  
T r w a ł  on c z t e r y  i pó ł  m ie s ią ca .  W 
t y m  czas ie  p r z y j r z a ł y  s ię t e m u ,  cze­
go d o k o n a ł y  w s z y s t k i e  z a w o d y ,  w s z y ­
s t k i e  w a r s t w y  n a r o d u  polsk iego ,  
c z e rp i ą c  ró w no cze śn ie  n a u k ę ,  czego 
je szcze  d o k o n a ć  n a l e ż y  w n a s t ę p ­
n y c h  la tach .  W y s t a w a  p o w i e d z i a ł a  
p r z e m y s ł o w c o m ,  j ak ie  d z i e d z i n y  p r z e ­
m y s ł u  le żą  u  n a s  od łog iem,  k u p ­
cem,  j a k i m  n a s z y m  p r o d u k t e m  moż- 
żna  z a s t ą p i ć  t o w a r  z a g r a n i c z n y  it .d.  
i t . d . .. K a ż d e m u  z a w o d o w i  po wie­
d z i a ł a  swoje.  J e s t  to e k o n o m i c z n e ,  
g o s p o d a r c z e  znac z en ie  w y s ta w y ,  A 
p rzec i eż  ci w s z y s c y  r z e m ie ś ln i c y ,  
r o b o tn ic y ,  k u p c y ,  nu cz y c i e i e ,  p r z e ­
m y s ł o w c y ,  r o ln ic y ,  u r z ę d n i c y  i inni  
p o z a t e m  że są  rz e m ie ś ln ik a m i ,  r o b o ­
t n i k a m i ,  k u p c a m i  i t .d . ,  s ą  przede -  
w szys tk ie m  c z ą s t k a m i  n a r o d u  p o l ­
sk ie g o  — s ą  P o l a k a m i .  Z a s t a n ó w m y  
s ię  prze to,  co p o w i e d z i a ł a  im w y ­
s t a w a  j a k o  P o l a k o m  i to b ę d z i e  mo  
r a l n e m  z n a c z e n i e m  w y s t a w y .

Na  w y s t a w i e  b y ł  pawilon  pod  n a z ­
w ą  „Polsk i  ws pó łcz esne j" .  W  t y m  
to p a w i lo n ie  m i ę d z y  r o z n e m i  w y k a ­
z a m i  b \ ł  j e d e n ,  k t ó r y  w y k a z u ją c  
nasze  zn iszczenie  wojenne ,  opiews. ł  
że „ P o d c z a s  wie lk iej  w ojn y  ś w i a t o ­
wej i wojen  polsk ich ( 1 9 l4  —  1920) 
po legło  p o na d  pół m i l j o n a  p o ls k ic h  
żo ł n i e rz y .  Z ni szczono  p rze sz ło  18 
m i l j o n ó w  b u d y n k ó w .  W y s a d z o n o  w 
p o w ie t r ze  2.460 m o s tó w  łą czne j  d ł u ­
gości  40 k im .  i t .d. W 1918/19. by- 
ło( 4,6 mi l j ona  ha.  o d ł o g ó w  (24,6°/e 
w a r s z t a t u  r o l n e g o ) .  U p r o w a d z o n o  
prze sz ło  mi l jon  l u d n o ś c i  r o l n i cze j  
w  g ł ą b  Rosji.  O k u p a n c i  zn iszczy l i  
u r z ą d z e n i a  m e c h a n i c z n e ,  wywozi l i  
m a s z y n y ,  m o t o r y ,  pas y  t r a n s m i s y j n e

jąc
(90%) i ca łe  f a b r y k i .  W  g ó r n ic tw ie  m .  
p r o w a d z o n o  g o s p o d a r k ę  r a t u n k o w ą  eai 
i n i szc zyc ie l sk ą .  P o l s k a  od ro d z o n a  *ej 
pod ję ła  p r a c ę  o d b u d o w y " .  Daj  m y  | .
de  tego  j e s z c z e  rozbic ie  dz ie ln i cowe na 
i p o p a t r z m y  czego  dokonar .o.  W t e -  cal 
d ^ ,  p o p a t r z y w s z y  n a  to,  co w y s t a -  gę 
wa p r z e d s t a w i a ł a ,  n a  o d i o d z o n e  r o l - ( wi 
n ic tw o,  p r z e m y s ł ,  h a n d e l  i w s z y s t  ws 
k ie  inne  dz ie dz in y ,  a z w ł a s z c z a  naj-  nie 
w ażn ie j s zą  rzecz,  z ca le n ie  t r z e c h  za- ier  
b o r ó w  w je d e n ,  n i e r o z e r w a l n y  i zgo-  kf) 
d n y  o r g a n i z m ,  w i e r z y ć  s ię  nie c hce ,  ną  
że rego d o k o n a n o  w dz ie s i ęc iu  l a r ach ,  wo 
A  j e d n a k  t a k  j e s t  r z e c z y w i ś c i e .  Że p n  
t a k  jes t ,  to w y ł ą c z n a  z a s ł u g a  n a r c -  
d u  polsk iego ,  k t ó r y  wykaza ł ,  że j e s t  ł j  
nie t y l k o  n a r o d e m  n o r m a l n y m ,  a le  Wi 
w p r o s t  g e n j a l n y m ,  b u g d y b y  t a k i m  nie l u t  
b y ł ,  a b y ł  t a k i m  j a k  go n a z w a n o  ^na-jktć 
r o d e m  id jo tó w ",  to b y ł b y  tego,  po p i e r  »■ j 
wsze  nie d o k o n a ł  co d o k o n a ł ,  a pujją 
d r u g i e  nie m ó g ł b y  tego  p r z e d s t a w i o n a  
na  P o w s z e c h n e j  W y s t a w i e  K ra jo w e j  [włi 
a b y ł b y  p r z e d s t a w i ł  t a m ,  gd z ie  t a c j ^ ł  
n i e sz częś l iw cy  p r z e d s t a w i a j ą  s w ą  pra-l lud 
cę, m i a n o w i c i e  w z a k ł a d a c h  d la  nm y-  Ob 
s ło w o  chorych,  a  więc w r ó ż n y c h  
T w o r k a c h ,  D z i e k a n k a c h  K o b i e r z y ­
nach ,  K u l p a r k o w a c h  i i n n y c h  m i e j  
s c ow oś c ia ch .  P o w i e d z i a ł a  w ię c  w y s  
t a w a  P o l a k o m ,  c z e m  j e s t  n a r ó d  P o l ­
sk i ,  p ow ie dz i a ła  ró w n ie ż ,  co te  z ne  
c zy  b y ć  P o l a k i e m .  To  nie z n a c z y  lan
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b y ć  j a k i m ś  k o p c i u s z k i e m ,  c zy  i d j o t ą , ) ^
a z n a c z y  b y ć  c z ą s t k ą  w ie lk i ogo  na  
r o d u ,  n a r o d u  k t ó r y  ma s w o j ą  o r g a  
n izac ję p r a w n ą  — p a ń s t w o ,  k t ó r y  mfa 
za  s o b ą  ś w i e t l a n ą  prz es z ło ść ,  a o b e c ­
nie stoi na r ó w n i  z i n n y m i  wie lk ie -  
mi  n a r o d a m i ,  n a r o d u  k t ó r y  chce z b u ­
d o w a ć  sobie  w i e l k ą  p r z y s z ł o ś ć ,  któ 
r y  chce  b y ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  sobą  
i swoje ,  po l sk ib  w a r to ś c i  w n ie ść  do, 
s k a r b c a  k u l t u r y  lu d zk ie j .  W z n i e ć -  
ła  więc  w y s t a w a  w i a - ę  w r a r ó d  poi 
sk i  i to j e s t  jej  e p o k o w ą  z a s ł u g ą  
G d y ż  tak ,  jak cz łowiek  nie  moz« 
p r z y s t ą p i ć  do  da lsz e j  p r a c y ,  n ie  m a ­
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